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Zwyczajne za wiersz nonparelowy jednotomowy 
Żałobne i dla poszukujących pracy 
Reklamy w dziale redakcyjnym 
Przed tekstem na 1 stronie . . . tÓÓ ’’

Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent dioższe. ’’ 
Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat

25 mk. 
20 mi,

u, d-’«
V

>, zrę 
kaza<°

„■,i! Usną
nacja wyborcza.

l IR Przez Seim w dniu 28 lipca br. w wy- 
L . Konstytucji ordynacja wyborcza jestiv *v jł u i u j i i a u j a  w y u u i u d  JC31

C|ętego zmagania się krzyżujących sięugl f#  s? 'V8U zmae . . . .
5 iJ"6;1,11116 d^żeń i interesów stronniczych, 

L ,  °  tal<iego ustosunkowania sił politycz-rs<bPh __i_____ i_ o • ■T*yS?ł i u j i u o u u  n u  w  a u l a  o i j

d3 aby izbacl1 ustawodawczych — Sejmie
I /

ć> !) Parlamentarnej w pewnym określo-
ak i»B °‘7 zachodziła możliwość wytworzenia

| j.JOtl Pariamentarn ' 
j,,...̂ apyrn kierunku.

owfk3 i **'* iaka toczyła się w Sejmie z przerwa- 
WilnŁj ^ zesz*° roku nad projektem ustawy 
o h

dfi^Jborczej, ścierały się ze sobą dwa wy-

'yie^ Ł w ? nnict____ ____ ’ -■i-____

h i z’j iM?lPbwem zabezpieczeniu polskiego cha 
'7 ’Ą‘odawczych zagwarantowanie niejako 
“*>zliwie najdalej idących widoków dla

Hetyr?"t?'ctw wielkich, których dążeniem

n a j c i a i t j  i u q v j i u  W l U U h U W  U l d

ił’nre,zer|tujących istotnie poważne interesy 
Jan ik^Hstwie, przyczem różniące te wielkie

n*eresy przenosiły się całkowicie z gruntu
^°rdynacji na grunt arytmetyki wyborczej 
n7a na okręgi i przydział mandatów po- 

rSgom):
| fQnnictw drobnych i mniejszości naro-

płaszczykiem rzekomej aosolutnej

iię

Politycznej, dążyły do zagwarantowa­
li , °rdynacji możliwie największej liczby 
^ . fzi szłych izbach ustawodawczych, 
i ^ le faktyczny blok stronnictw wielkich 
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W tym systemie, nawet dopro­

wadzonym do ostateczności, niema nic niesłusznego 
w stosunku do mniejszości, skoro większość osiąga je­
dynie przysługujące jej prawo i nic więcej" (cyt. we­
dług przekładu polskiego, Warszawa 1922. str. 249 -250.)

Ale skoro Konstytucja nasza stanęła na stanowisku 
głosowania propoicjonalnego, nie pozostawało nic in­
nego, jak szukać korektywy do systemu pioporcjo- 
nalnego i znaleziono go w t. zw. listach państwowych, 
wzorowanych na analogicznych listach centralnych, 
głównych itd.) w Niemczech. Czecho-Słowacji i Austrji.

Wprawdzie według postanowień naszej ordynacji 
listy państwowe łamią — pisze „Rzeczpospolita" — 
przedewszystkiem w jednej piątej zasadę bezpośredno- 
ści wyborów, 72 posłów bowiem na 444 wchodzi do 
SejmH nie w drodze bezpośrednich wyborów w okrę 
gach, ale z list państwowych. Ale w skutkach swych 
są one również znaczną korektywą systemu głosowania 
stosunkowego, zabezpieczając parlament przed zbyt 
daleko idącem rozproszkowaniem partyjnem.

Sprawa rozdziału mandatów z list państwowych 
przechodziła w Sejmie przez 3 stadja dyskusyjne:

1) projekt Komisji Konstytucyjnej stał na stano­
wisku skupiania resztek nie mieszczących się w dziel­
nicach wyborczych poszczególnych okręgów, na właści­
we listy państwowe celem podziału pozostałych do 
obsadzenia mandatów między te stronnictwa, którym 
owe skupione resztki przysługują:

2) później wyłonił się projekt podziału mandatów 
z list państwowych w stosunku do ogólnej sumy gło­
sów, uzyskanych przez każde stronnictwo we wszystkich 
okręgach wyborczych łącznie:

3) wreszcie pojawił się projekt, który też stał się 
częścią składową uchwalonej ordynacji, aby nie licząc 
się zupełnie z resztkami, podział pewnej z góry ustalo­
nej liczby mandatów państwowych przeprowadzać mię­
dzy stronnictwa w stosunku do sumy uzyskanych 
w okręgach mandatów.

Niema potrzeby tłomaczyć. że ostatni system acz 
wywołujący może pewne objekcje z punktu widzenia 
czystości wyborów stosunkowych, niewątpliwie w naj­
większym stopniu przyczyni się do osiągnięcia tych 
celów zasadniczych, jakie nasza ordynacja wyborcza 
usiłowała sobie zakreślić.

fliemry niezadowoleni z traktatu w Rapallo?
Radość, z jaką powitano swego czasu traktat 

w Rapallo, bardzo szybko ustąpiła miejsca rozczaro­
waniu i otrzeźwieniu kontrahenta. Prasa niemiecka już 
dawno spostrzegła, jak mało realnych wartości posiada 
ten pierwszy samodzielny niemiecki krok powojenny. 
Obydwaj już kontrahenci nie kryją swego niezadowo­
lenia w stosunku do mało praktycznego znaczenia 
traktatu niemiecko-sowieckiego. Grafin niedawno wobec 
przedstawicieli prasy moskiewskiej wywodził, że spadek 
marki niemieckiej bardzo ujemnie wpłynął na stosunki 
gospodarcze Rosji z zagranicą. Traktat niemiecko-so- 
wiecki w Rapallo — oświadczył dalej Grafin — nie 
dał najmniejszego pozytywnego rezultatu w stosunkach 
handlowych między Niemcami a Rosją sowiecką, prze­
ciwnie, stosunki te pogorszyły się znacznie od chwili 
zawarcia traktatu.

Odezwa.

Zlot Sokolstwa Dzielnic; Wielkopolskiej 
i Pomorskiej

odbył się w Poznaniu na nowo zbudowanem boisku, 
które mieści kilkanaście tysięcy osób. W niedzielę 
o godz. 10 odbyła się msza połowa, którą odprawił 
Najprzew. ks. bisk. Łukomski, poczem nastąpiło po­
święcenie boiska i otwarcie Zlotu przez prezesa dziel­
nicowego druha Powidzkiego, który powitał przedsta­
wicieli władzy duchownej i świeckiej oraz reprezen­
tantów obcych państw jak: Francji, Anglji i Czecho­
słowacji.

Z poza granic Rzeczypospolitej przybyły drużyny 
z Francji, Berlina, Westfalji i Gdańska. Ogółem wzięło 
udział w zlocie około 8000 sokołów i sokolic.

Po dokonaniu ceremonj’ i poświęcenia boiska przez 
ks. biskupa Łukomskiego, wyruszyły kolwmny sokole 
w pochodzie przez bogato udekorowane miasto w stronę 
zamku, przed którym wobec przedstawicieli władz cy­
wilnych, wojskowych i zaproszonych gości odbyła się 
defilada, trwająca blisko godzinę. Przygrywało kilka 
orkiestr.

Po południu około godz. 5 odbjły >ję na boisku 
wolne ćwiczenia drużyn sokolich, w których brało 
udział około 5000 ćwiczących.

Gdy występowały drużyny ze Lwowa, Krakowa 
i Berlina, Sokoli miejscowi wpadli na boisko i urzą­
dzili owację dla sympatycznych gości.

Tak samo publiczność podczas pochodu witała 
gromkiemi oklaskami poszczególne grupy Sokołów 
z dalszych stron.

Mimo ciężkich przesileń gospodarczych, mimo 
przeciwieństw społecznych, jakie od czterech blisko 
lat dzielnicę naszą dręczą i dręczyć będą, zdajemy 
sobie wszyscy sprawę z wartości społecznej licznych 
naszych urządzeń humanitarnych i narodowych, których 
celem jest niesienie pomocy tym, którym w walce 
o chleb codzienny pozostały — krukwie i łzy.

Tak, krukwie i łzyl To nasi — inwalidzi wojenni, 
ich wdowy i sieroty. O nich winniśmy pamiętać. 
Pozbawieni zdrcwia i mienia, a niekiedy wszelkiej 
nadziei życia, dumni z swoich czynów, wszak to oni 
walczyli o niepodległość Polski, wiodą dziś żywot 
biedny i smutny, niekiedy sieroty ich i wdowy — łza­
mi doli zwilżają swój czarny kęs chleba. Nie wycią­
gają rąk żebraczj ch cierp ą i milczą, lecz Zy ą 
zwycięstwem, żyją radością tych, którzy w innych wa­
runkach [daliby im utrzymanie lepsze i życie znoś­
niejsze.

Wojna zniszczyła tym bohaterom narodowym 
warsztaty pracy. Bez rąk do pracy, bez zdrowia, bez 
środków zarobkowania żyją te biedne ofiary katakli­
zmów wojennych — wśród żywych i zdrowych. Jedną 
mają nadzieję: Pomoc bratnią tych, którzy miłosier­
dzia są pełni i dobrej woli. A miłosiernem jest całe 
nasze społeczeństwo: Wszystkie stany i klasy.

Do tego miłosierdzia apeluje dziś za inwalidów 
Towarzystwo Pomocy Inwalidom  W ojennym . 
Oddział 1 (propagandy,) Poznań, ul. Babińskiego nr. 1., 
przeprowadza energiczną akcję na rzecz zbierania fun­
duszów dla ofiar wojny — inwalidów naszych. Nie­
chaj każdy, kto chce i kto może spłaci swoją daninę 
m iłosierną na inwalidów polskich, gdyż pracować 
nie mogą, chcą żyć, lecz pozbawieni są środków do 
życia. Stwórzmy im warsztaty pracy, zamieńmy ich 
krukwie — na kilofy, ich łzy na radosny okrzyk, że 
Polska pamięta o swych inwalidach!

Oddział I. (propagandy)
Towarzystwo Pomocy Inwalidom Wojennym.

Przewodniczący Kasy Chorych -  złodziejem!
Znamienne ogłoszenie pojawiło się dnia 3 b. m. 

w Orędowniku Wrzesińskim, które podajemy poniżej 
w dosłownem brzmieniu:

Udział publiczności w Ziocie był nadzwyczaj 1’czny.

Ogłoszenie!
W sprawie popełnionych defraudacji w tutejszej 

Kasie Chorych, o której głosi anons, umieszczony 
w nr. 88 Orędownika Wrzesińskiego, 1 które zaniepo­
koiły w wysokim stopniu ogół, a mianowicie płacą­
cych pracodawców i pracobiorców, podaje się do 
wiadomości, że z powodu owych defraudacji i innych 
manipulacji, dotychczasowy przewodniczący Kasy Cho­
rych, sekretarz Z. Z. P. dla robotników rolnych i leś­
nych, p. Wojciech Muller, został przez naczelnika 
Urzędu Ubezpieczeniowego z Poznania, p. Barańskie­
go, w urzędzie jako przewodniczący Kasy Chorych 
i członek zarządu zawieszony i przestał urzędować.



Przewodnictwo objął za jednogłośną zgodą za­
rządu na posiedzeniu 31 iipca niżej podpisany.

Września, dnia 2. sierpnia 1922 
Zarząd Kasy Chorych na powiat wrzesiński,

Teodor Koehler, dzierżawca Sokołowa.
W tymże Orędowniku czytamy drugie o tej spra­

wie ogłoszenie:
Ze względu na wykryte defraudacje, w tutejszej 

Powiatowej Kasie Chorych uprasza się wszystkich 
tych pracowmków, którym nałożono opłatę kilkakrot­
nych składek jako karę za niezgłoszenie członków do 
Kasy Chorych i kary te zapłacili, o nadesłanie odnoś­
nych mandatów i kwitów na ręce moje do dnia 10. bm. 
celem dokładnego stwierdzenia wypadków defraudacji 
i wysokości sprzeniewierzonych kwot.

Sokołowo, p. Września, dnia 2. sierpnia 1922. 
Koehler, przewodniczący Kasy Chorych.

Tak wygląda żniwo prądów lewicowych w Ka­
sie Chorych na powiat wrzesiński. Taki oto człowiek 
był sekretarzem Z Z P, dla robotników rolnych i le­
śnych i okradał równocześnie swych towarzyszy 
z ciężko zapracowanego grosza. Czyż nie poznali się 
jeszcze na tern nasi pracownicy rolni, jakim to lu ­
dziom posłuch dawają i jakich to „przyjaciół ludu 
pracującego" swem zaufaniem obdarzają? Czasby był 
najwyższy usunąć tę zgniliznę moralna z naszych 
urzędów, związków i stowarzyszeń i postawić tam 
ludzi o nienagannej przeszłości, zdrowych, chrześcijari 
skich i narodowych zasadach, którzyby pieniędzy pu­
blicznych dobrze pilnowali, a nie rozkradali i trwonili.

Podrożenie cen.
Otrzymujemy następujący komunikat:
Podajemy do ogólnej wiadomości.
1) Papier gazetowy, który dotychczas kosztował 

mk. 258, — podrożał od 1. 8. o mk. 70, — na mk. 
328, — za 1 kg., a zatem jeden wagon 10 000 kg. ko­
sztuje teraz mk. 3,280000,—.

2) Przewóz z fabryki do Poznania jednego wago­
nu zawierającego 10 000 kg. kosztował około mk. 
100 000,—, od 1. 8. podn esiono taryfę przewozu 
o 150 proc, a zatem kosztować będzie mk. 250 000,—.

3) Robocizna podług Urzędu Statystycznego m. Po­
znania podiożjła od 1. 8. o 18,89 proc

Wobec powyższych faktów niezawodnie zakłady 
zmuszone będą znacznie podwyższyć ceny swych wy­
dawnictw. Nadmienić wypada, że wagon papieru 
10 000 kg., który przed wojną kosztował mk. 2,200,— 
kosztuje dzisiaj mk. 3,530,000,—. Zachodzi obawa, 
czy na zapłacenie tak wygórowanych cen znajdą się 
odpowiednie ilości pieniędzy obrotowych? Smutne wi­
doki nie tylko dla przemysłu graficznego, lecz w ogól­
ności!
Związek Zakładów Graficznych i Wydawniczych 
na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

Pod pręgierz.
Pod powyższym tytułem pisze ,,Głos Gó nego 

Śląska" w nr. 58 z dnia 2 sierpnia, co następuje:
Polska spółka hurtownia papierosów ,,Optima" 

w Katowicach przy ul. Heinzel ina za współwłaściciela 
i kierownika żyda i kierownika Schuefiana.

Michał Czajkowski. 60
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Powieść historyczna z roku 1768.
— O—

— Modlą się, daj im pokój niechaj tylko w dzień 
głupstw nie {robią.

I obydwaj wrócili do celi.
Nazajutrz dzień, wielki harmider w klasztorze. 

Znaleziono trupa moskiewskiego za ogrodem Kapu­
cynów.

Księdzu gwardyanowi ani przez myśl przeszło, 
aby ktoś furtkę otworzył, oprócz niego i ©jca Anzelma 
nikt o niej nie wiedział a przed okiem moskali tak 
dobrze ukryto tarniną, że chodząc dokoła, ani domyśleć 
się o jej istnieniu żaden nie mógł.

Pan Tamara srożył się czas jakiś, że miasto każę 
spalić, zrabować, ale kiedy przyszły kobiety, a panna 
Magdalena nawet się uśmiechnęła, ułagodził się i kazał 
podać raportem: że żołnierz stojący na szyldwachu 
nagłą śmiercią umarł.

Ksiądz Anzelm sam w sobie tylko powtarzał:
— Lubię takie zaręczyny, przypieczętowane krwią 

moskiewską.
Kiedy Nekrasa na przemiany przechylał to kielich 

zwycięstwa, to kielich miłości, Gonta jak utrapieniec 
boży z garstką niedobitków manowcami uciekał ku 
Dniestrowi. Ciężkie wyrzuty ciągle mu kołaczą do 
sumienia: zdradziłeś pana, szlachtę, a nie umiałeś być 
wodzem ludu. Spojrzy na młodego Mładanowicza, 
którego stary kozak wiezie przed sobą na koniu, 
i zaraz mu przyjdą na pamięć własne dzi«.ci, pomor­
dowane własną ręką; kinie przeklętego popa, co w za­
mian zbawienia przy spowiedzi wymogi na nim przy­
rzeczenie zbrodni, a łza gorzkiej boleści ciśnie się do 
ojcowskiego oka. Spojrzy na czaple pióro przy swojej, 
czapce, złamane, zwieszone, tak, jak oszukane nadzieje 
jego dumy. Darmo Szwaczka pociesza go słowy.

Mamy tutaj dobrą i czysto polską firmę, spółkę 
dla dostawy papierosów i cygar, hurtownię P. P. W. 
Kończaka i Ska w Katowicach przy ul. Pocztowej 10, 
którą należy popierać, bo jest rzetelną i polską.

Drugą taką hurtownię otworzyli sobie pp Zielewicz 
i Szafarkiewicz pod nazwą „Optima" co znaczy ..Naj­
lepsza". Ci dwaj panowie są Polakami z Poznańskiego. 
Wiedzą jaką walkę prowadzi społeczeństwo tej ziemi 
w celu jej odżydzenia.

Górny Śląsk się też broni przed tą zgrają żydow­
ską, wychodzi bowiem z założenia, że tylko przez 
stworzenie polskiego handlu i przemysłu możemy się 
pozoyć żydowskiego.

Panowie Z elewicz i Szafarkiewicz wzięli sobie za 
wspólnika i kierownika tej „Optimy" żyda Schueftana.

Kupiectwo nasze powinno odpowiednio zareagować 
i kupować tam, gdzie jest wszystko polskie i gdzie 
Polacy są właścicielami, a nie popierać żydów.

Wstyd i hańba tym panom z Poznańskiego, jeżeli 
się łączą z żydem !

KRONIKA.
Piątek
Sobota

Czajkowskiego, Rubinszteina, Lysenko, 
kompozytorów, W koncercie występuj® 
ukraińska orkiestra (20 osob). Po W 
taneczna. Z przedłożonych nam recenzji1! 
wynika, że zespół ten rozporządza dosko® 
i występy artystów odbywały się wszęd® 
pełnionej sali, czego się i u nas spod® .
Dn o ł rt I r n rtnrt n rtfi n Lii, aIm! a rrnHf. 8̂Początek koncertu punktualnie o goch

— Założenie kółka rolniczego- 
dnia 13. sierpnia odbyło się przy udział® w i  
posiedzicieli i dzierżawców, oraz ks. f , nia 
z Trębaczowa zebranie włościan naszej gR u 1 
przez p. Szulca z Droszek w celu założeń1 
potrzebnego w naszej okolicy kółka w , 
zagajeniu przez p. Szulca i wyborze P,e!{ 
inauguracyjnego zebrania w osobach 
prezesa, p. Paska, nauczyciela z
sekretarza i ks. prób. Czecha oraz soltysaJT*at)ry
-  r  - V  1  'Pawełki jako ławników. Dyrektor sẐ M i
w Kępnie p. Wiśniewski łaskawie -j
omawiając w pięknych zwrotach r°ẑ  Mo
w Polsce, w szczególności kółek rolniczy ÔCl)
przytem na ich wzniosły i pożyteczny cd- ‘ mc»v; 
dyskusji ks. prób. Czech i włościanie l-fii 59

Kalendarz rzymsko-katolicki:
18-go sierpnia f  Agapit m., Klara p.

„  Ludwig b. w., Urban pp. w.,19-go
(Marjan w.

Niedziela 20-go „  11 po Swiątk. Bernard op. w. dr.
Wschód atonca o godz. 4,48 ”  • ' ’ • -----

oświadczyli się za koniecznością założę^

Zachód o godz 7,19 
o „  7,17
o „  7,15

o
o

4,49
451

MIEJSCOWA.
— Uroczysty dzień dla kolejarzy polskich 

w Kępnie. W niedzielę, dnia 20 sierpnia odbędzie 
się podwójna uroczystość, a mianowicie poświęcenie 
sztandaru i bibljoteki czytelni dla kolejarzy polskich 
w Kępnie. Bibliotekę imienia Dr. Wincentego Sty­
czyńskiego, zamordowanego nie tak dawno na Górnym 
Śląsku przez bandytów niemieckich funduje dr. Kazi 
mierz Hącia, dyrektor Banku Handlowego w Poznaniu. 
Szczegółowy program uroczystościowy znajdą czytelnicy 
w ogłoszeniu na str. 4.

— K to może być nauczycielem? Ministerstwo 
zdrowia wydało rozporządzenie, że nauczycielem szkół 
publicznych nie może być os.ba o pewnych wadach 
fizycznych. Należą do nich: rażący wygląd zewnętrzny, 
a więc wydatne kalectwo i ułomność, wybitne znie­
kształcenie i zeszpecenie twarzy, wyraźne tyki i gry­
masy. Dalej: widoczna, zwłaszcza zaraźliwa choroba 
skórna, przykra cuchnąca woń z ust, cuchnący wyciek 
z nosa, rozwinięta albo rozwijająca się poważna cho­
roba organiczna narządów wewnętrznych: serca, płuc, 
nerek i innych organów. Nieprawidłowy i nienadający 
się naprawić za pomocą szkieł wzrok i nieprawidłowy 
słuch. Napady epilepsji, przebyta ciężka choroba 
wmysłowa, nadmiernsjstała pobudliwość i wybuchowość 
rozwijająca się poważna choroba ncrów, objawy alko­
holizmu.

— 2-i Gościnny występ a rtys tów  operyi ki­
jowskie j. W sobotę dnia 19sieipnia br. na sali Ho­
telu Centralnego wystąpią artyści opery kijowskiej: 
pani Lebiediewa-Walijska (sopran), panowie Ms, Ka­
miński (baryton), M Tyliżyński (wykonawca na naro­
dowym instrumencie) P. Howiadowski (akompaniament.) 
Na program składają s ię : utwory Moniuszki, Gunoda,

niczego w ich gminie. Wobec leg0 '.“Popi 
i dzierżawcy, służąc dobrym przykładeift dla fc, 
na lisię członków, a po nich liczni Se 75 
brano następnie zarząd nowego kóikz, u0W| 
p. Gołcza z Marjanowa jako prezesa, s p|fc 
drzeja Pawełki jako wiceprezesa, nauczy1® 
jako sekretarza i włościanina p. !>i 10< 
z Trębaczowa jako skarbnika. Wplyn?u p. 
miast pierwsze składki członków na j  JĄ 
skarbnika, j po uroczystem odśpiewaniu P,
coś Polskę", zaintonowanej przez P'
w uroczystym nastroju rozeszli się z 15

Itr.
wspólnej prasy w przyszłości. Niech CẐ J ł  r 
posluży jako przykład, zachęcający na i>3?j j 
a nowemu kółku rolniczemu serdeczne >, . . •1 

Jeden z *

— Zebranie miesięczne ,  Kółku lii) 
jdzie się w niedzielę d. -20. bm. ° gjj Jc bj<

w szkole kat. w Osinach. O liczny J p s u
P 1

Z Poznania. tój*
— Szczepienie przeciwko choleruj 

jewódzki, Wydział zdrowia^ Publicznego^ zâ  
iż wyjazd na Kresy wschodnie b«z 
nanego szczepienia ochronnego PrzeC' ’ -.i
jest wzbroniony, Wobec tego winny /jjjKfe t
szać się do szczepienia do- lekarza p®w jW tt. 
zaopatrzy je po dokonaniu szczepieni3 l / M  
nie świadectwo. . . I rA

Franki— Robotnicy do Francji. 
potrzebowanie na po lsk ich  robofenikó* ^1 
a m ianowicie na 300 w ykw a łifikow an fj 
w ykw alifikow anych górników  oraz na
robotn ików  rolnych Z a p o t r z e b o w a n ie . . 
kwalifikowanych ma być pokryte z - /
na niewykwalifikowanych! w części prZC.£ji_ „ ------------------. ^ c ii"
b. Królestwa (180 robo tn ików ) w M yt
austrjackiej wraz z Gór.iośląskiem (Jf
roootników rolnych mają 
urzędy pośrednictwa pracy.

dostarcz

— Za Dniestr dostaniemy się, mamy dosyć złota, 
aby sobie żyć uczciwie, spijać miodek i wódkę, a przyjdą 
lepsze czasy, znowu zaśpiewamy na pohybel lachom 
i żydom.

— Bóg to wie, czy się za Dniestr przebłerzemy, 
wszędzie są wojska.

Z drugiej strony Stiahajło w ucho mu kładzie :
— Wróćmy nad Roś, tam ojciec Bazyli przybędzie, 

dostaniemy nowych ludzi. Ojcze atamanie, nie tracić 
nadziei, silny ten, kto chce walczyć w imię wiary, 
w imię ludu.

Ale ataman już losem znękany, krótko słowem utnie:
— Niepodobna.
Nie śmie zatrzymać się w wiosce, i dniem nie śmie 

iść, o świcie staje w lasku, albo w jarze, o zachodzie 
w pochód rusza; jak złodzieje żywią się hajdamacy, 
choć wszędzie chłopi radziby z duszy ich przyjąć po 
bratersku, oni boją się zagościć; uciekają, a lackie 
wojsko w ślad za nimi goni. Uderzyli w stronę Sza- 
rogrodu, tam powiedziano im : ciągnie Branicki, ob­
wieścił zagładę hajdamakom; skręcił się nazad ku 
Perewala lasowi, ale i tam wieść przybyła, że regiment 
Królowej Jadwigi nad Bohem się rozłożył; a tymcza­
sem kawalerja narodowa nadchodzi, już tak blisko, że 
z wiatrem dolatuje granie trąbek, a kiedy wychodzą 
z dniówki, zajrzą czasami na górach migające proporce 
towarzyszy. Niema ratunku — musiał Gonta ciągnąć 
pod sam Szarogród.

— Ja pojadę do pana Branickiego — ozwie się 
Szwaczka — choć lach, może przypomni sobie dawne 
przehowory i przepuści za Dniestr.

— Jeće, przyrzecz wieczne milczenie, niechaj tylko 
nas puści.

— Ale przed Dniestrem zaczekasz na mnie, ojcze 
atamanie, bo ja wołałbym jeszcze z wami spijać 
i zjadać, jak z lachami.

— Zaczekam, słowo alamańskie, do Gruszki przy­
bywaj co prędzej.

— Choćby przyszło ćwierć dnia wódki nie koszto­
wać, to przybiegnę.

Hajdamacy pokluczyli w lewo, w prawo: przez 
chłopów nasłali mnóstwo wieści mylnych lachom, 
a sami poszli na Szarogród. Dniem obchodzili w koło

miasteczko, widzieli proporce ulańsk ,, xer 
różniali zielone kurtki i pąsowe obsz - „ .o
nic nie mówił, czy ich nie widzą. &  ,t C*1* 
aby nie widzieć; poszli dalej, znowu SV| 
do Serbów, Urn przed nimi się wyim ei iC*' 
kudziesięciu jeźdźców z regimentu 
którzy przyszli zapisywać kwater? 

i Podhoroczanina, generałów
monarchów, dwaj wierni słudzy. 1^5

" ' Ś lit. kgnębić hajdamaków; ale tym razem
dowódzca tej przedniej straży, Ĉ ° Ĉ W , J •
dziawszy się o ciągnięciu hajdamaK^ij ,
za wieś i stanąć zdała na polach. 
otucha mu wstąpiła do serca, PrzeSZẑ o'p
kojnie pociągnął do Gruszki; tam ’ St

j i . i  _ _____ ___ ___ 1__siodłać, a gromada z cechem cerkie
powitanie atamana.

Choć w nieszczęściu, lud nie «-h
f-jm  wyobraził sobie obrońcę sw o K ^h -p
w'iary : bankietem chcą uraczyć Prz/,^ię.

Ul
’0(

jechał Szwaczka, wziął Gontę na st^.
Panie atamanie, wypijmy. n n ie ^ f^ r

: ~ i . : ___ 7.3 *y . « W I*Branicki powiedział: uciekniecie za.
za wami gonić nie będzie, t* !/'
moskale was przepuścimy; ale /■ »N '
tarza Sternpkowskiego was dogna*/’ lt, ^tj
będę mordował; szubienicą pachme 
było bić, a nie dać się zdusić, a1”?
a milczcie. 3flieGonta się zasmucił i kazał 
mada przyszła z prośbą.

— Ojcze atamanie, godzink? p i 
gromada was prosi pośniadać z r f i r  
Dniestru, przed wieczorem jeszcze 
stronie. . i

Śniada Gonta ale niespokojny^
przestannie, to w kielich, to na stC &

Jakiś popłoch w wiosce; Gc,}& 
— Co to jest?
Zakrzyczeli hajdamacy:
— Uciekajmy, ojcze Gonta, * 

niejowiec lachy idąl ul,
(Ciąg dalszy nas‘ąpa



nko,®’ 
stępuj8
0 k̂ S K S ni?ny zamflch dziczy niemieckiej. 
'eqenl,J2 i 4 bm zdołano w ostatniej chwili 

dos.,i‘, | na państwową kopalnię węgla.
W5Ẑ  J i J erdneS° z pracowników kopalni przy 
s?° Hi? W kanale pod łaźnią robotniczą. 
odz' “ Mnie F*1?Cym uczynku przyznał się, że miał

i  *-r'ninio 
i«" 1

e^ i, le A r tZitOwa.rzy3zami ^sadz ić  łaźnię w po 
udz jta ...dn ° mia»y być wysadzone maszyny 

' 1 elektrownia. Zamach miał

Praw orządność
państwową popierasz, popierając 

Chrześcijańskie Narodowe Stronnictwo Pracy
Abonuj miesięcznik organizacyjny

„Przewodnik Chrześcijańskiej Defflakracji."
Księgarnia Społeczna, Poznań, Skarbowa 12.

^'>encie,iszej g» 4 
zało#i:' . koPalni. gdy załoga robotnicza znajdo- 
r,7" Aresztowani otwarcie przyznają,
ó ka 1 Ł ° d orgeszu. wysokie wynagrodzenie 
>rze P .achowcy należą do orgeszu.
' Treba» » cdhfjrZemy8łu P°l9kiego na Śląsku.
soltyttl IfelW 2  V  kam‘enia węgielnego

M .  z-ę mebli i tartaki w Ligocie, w,'r śitf 'liski? , 7 " 1 iartaK’ w L,g°eie, w po- 
. t  .•’est t0 °*brzymie przedsiębiorstwo,

6 roz% .poseł Korf.anty j ak? prezes Rady
;1 niczyi IJioc wiceprezes zaś prof. Glabisz.l[J]QCn’ . r --  ----------
IV cel Tiow2le“,eIẑ ąskieg° rtschu kolejowego

g w Katowicach otrzyma w najbliż- 
jjże^toeieiL d°brych parowozów z M ' 
tegs Pipowt ^ 3r,2ądzenie t0 Przyczyni 3to nie- 

laden’- dla £ Z. obrotów wagonów na G. Śląsku,
i wios!3 b i / " ' n .Wę8la

, ilov.. r° dn’arza politycznego. Areszto-
:sa, is m? h znane8° bandytę niemieckiego, 

® J ? ." S!:yto 8 powstaną popełnił 6 mor- 
lnnn każde morderstwo ctrzvmałłynęiy; JWO tnk.

Polski.

iarrie i!

na

P- ]ĆU Chrzęść. Nar. Str; Pracy. We
2 £rt( Str S'erpn,a °dbył się zjazd członków 
h czy«lótr- Pracy w Ostrowi 

Ucniu
Udział był tak 

Katolickiego zaledwie jedną 
k ' 2 byłych pomieścić mogła. Zjazd 

z U C fe 7; 0 g°dz 9 rano, o godz. 12. rczpo- 
łka ZJazd przybył szereg posłów. — Cel 

og°“K b £ °Seł Pl,ssak' — Referat na temat 
W ’ Cych zaSadnień politycznych" wy- 
s. * le posła Czerniewskiego ks. poseł 
Hlui ,rzec’ referat: „Stanowisko Chrzęść 

^ J *  Robotniczego wobec ostatniego 
jler^' »t ( -5° * w/głosił ks. poseł Dachowski. — 
jego ’ dza. ^ścijańskie Narodowe Stronnictwo 

‘ x,°dowe“ wygłosił poseł Frąckowiak.—

ia na$

ś*IF3 l  ju , we - wygrosif posełrrąckowiak. — 
rzeci’jJ W 3Sz Pr< gram na przyszłość1' wygłosił 
,y t f j  Be u..r".Po dyskusji uchwalono jedno

dalszej
narodowych i katolickich. Po 

bieżących

I r  *£ra2atecą uznanie dla pracy posłów 
rracy, j wzywający ich do

organizacyjnych zjszd

. Nauczycielskie w Koźminie 
P  Mci iż egzami.,y wstęp* e do Semi-l3 0! "' ''tlst "  “ “ wsięp* c uu oeui;-

iie k o o . 0 w Rozminie oabęaą się dnia 
b ^3 10 1 Pdi rano.

i ‘ ■*. W fabryce tlenu. W sobotę po po- 
TZyt ’UCb w fabryce tlenu p. Jezierskiego 

(^'p;! j?eni cztery osoby, mianowicie: maj- 
:z/*' V g' \  buchalterka i uczeń poniosły 

ha? aJJ*ka innych °dniosło mniej lub 
’  10 L.V.ybuch wyrządził!znaczne szkody; 

skje, ' p io n ó w  marek.
Jeg1.| \b(j'dU. kaplicy- Rzadką a wzniosłą 

zy te- ubie&łej niedzieli ludność ka
się* p f'W. wyrzyskiego. Z ramienia

Pośu/. dokonał ks. prób Zieliński 
^WaPi5Cen’a kaplicy,, poczem w na- 

dl*. {‘^wyraził radość z dokonania dzieła, 
eh Sł r  Dr» uność tutajsza tak bardzo odczu- 
Sp’j5, k̂ 5Żv«łi£10wy z,ozył kaznodzieja gorącą 

l*Si k a r ’ ktdrcy w jakikolwiek sposób 
“ Su ? ,lcy s>ę przyczynili, szczególnie 

dóbr skarbowych, któ- 
h Ms* 7'?czon® będzie z historją kościoła 

iZed.iil ^ rza^ i/w -* odprawioną przez miejsco- 
"  ^sti? ■ K°Pczjriskiego, zakończono 
8*’"y

Zawód. Pewnemu żebrakowi

*  ? >;

bl^ M . dać zatiudnienie jako drwal.
'eh1' . Scdzinę i zaznaczył, że żebra

J u d z i mk- Wobec tego nie potrzeba 
,nę'iSłli7 UCłL..2 ,”cecbu“ żebraczego nie lubiąizie 

dc?,
<>r

amerykańskich w War- 
am 0 bm. przyjechał do Warszawy 

to *5 iSiienberyka" skith Wiljam Kelyan 
,icie i CAd?.,-4 siS z działalnością polskich 
ic|{ V dzie ‘ P ło w y c h .  P. Kelyan był już 

J >/■ zwiedził biuro wymiany listów

J  ttJqU o’.e kapitana Terka. Wyrokiem 
,s t^  t  kaDi,KrSgowego w Warszawie w dniu 
,a; sJ-nł?14’1 iutendantury Henryk Terk za

Lv ska Wys‘ęPek fałszerstwa i zbrodnię 
J  yS śth:;zjtoy na degradację, wydalenie 
-H p '?dst. rci‘ P llia 3 bpea wyrok zatwier- 

ll>tf eS°ż dnia o g. 7 wieczorem
" ; V iQWi Cz’ Jako 3zef s*łdu wojskowego, 

i  ^ h i i .  wyrok. W kilka godzin Terk

i Pracy-

i/aj1

.s"
1 W  M i lk a  g U U Ł l ł l  1 C IK

vb’*̂ a pteniormalnego stanu. O świcie 
V 5 hip 11113110 wyprowadzić na miejscehip ,auu wyprowaazic na miejsc 

^j. eP°czytaInego zachowania się ska
major dał rozkaz wstrzymania

ekzekucji. Terka poddano obserwacji lekarskiej, która 
trwała cały miesiąc. Teraz lekarze orzekli z całą sta­
nowczością, iż Terk jest zupełnie zdrów i obłąkanie 
symuluje. Wobec tego wyrok został wykonany; szpiega 
i oszusta rozstrzelano.

— D ram at w szpitalu. W nocy na środę 
o godz. 11 w 6 pawilonie szpitala Dzieciątka fezus 
w Warszawie rozegrał się niezwykły dramat. Do szpi­
tala przywiozło Pogotowie 17-letnią Felicję B., która 
w celu samobójczym napiła się esencji octowej. Stan 
zdrowia młodzieńczej desperatki pogorszył się znacznie, 
tak, iż śmierć była nieunikniona. Mąż desperatki’ 
25-letni stndent Zygmunt B., został na noc przy łóżku 
konającej żony. Około godz. ll-e j, gdy umierająca 
wydawała ostatnie tchnienie, zrozpaczony małżonek 
wyjął nagle z kieszeni duży scyzoryk i wbił sobie całą 
siłą w piersi w okolicy serca. Na odgłos jęków de­
sperata nadbiegła służba, lekarz i ksiądz, którzy stwier­
dzili, że Felicja B już nie ż je, mąż jej zaś w stanie 
ciężkim został przeniesiony na oddział męski.

— W ie lk ie  pożary w okolicach Częstochowy. 
Wieś Gniazdo pod Koziegtowami stała się pastwą 
wielkego pożaru, który wybuchł w poniedziałek 
o godzinie ł2 w południe. Silna wichura sprzyjała 
roszerzaniu się ogma, to też mimo nader energicznego 
ratunku miejscowej straży pożarnej stanęło w ogniu 
45 domó w mieszkalnych wraz z zabudowaniami gospo 
darskiemi i stodołami pełnemi zboża. W płomieniach 
znalazła śmierć chora umysłowo dziewczyna wiejska, 
którą przygniotły walące się belki. W oborach i stajniach 
ogarniętych przez szalejący żywioł spaliło się kilka 
sztuk koni, bydła i trzody, której nie zdołano wypro­
wadzić. Dziesiątki rodzin pozostały bez dachu nad 
głową. Straty mfłjonowe. Tak samo wyouehł we wsi 
Chabielice, strasny pożar. Spłonęła doszczętnie ca'a 
wieś i dwa zabudowania są?iedn;ej kolonji. Ogółem 
70 domów, 75 stodół, i 54 obory. Damy były zabu­
dowane półkolem, strzecha przy strzesze, tak że pło­
mienie w parę minut ogarnęły 'całą wieś. O ratunku 
nie było mowy, każdy uchodził z życiem, a zdarzyły 
się również wypadki dotkliwego poparzenia. Spłonęło 
6 sztuk bydła, duża ilość kur i królików. Ze sprzętów 
domowych, narzędzi rolniczych, lub żywności nie oca­
lało praw;e nic. Pozostały jedynie zgliszcza, kościół 
i plebania.

— T w ardy  ieb albo słaby kaliber. Właści­
cielem twardej czaszki jest p Ryszard Krampitz w Cheł­
mnie handlarz mąki, kaszki itp. i mąż. Po niepierwszej 
w życiu małżeńskim sprzeczce z swoją połowicą na 
tle wier- i niewierności małżeńskiej, wypaliła energiczna 
żona swemu mężulkowi z rewolweru prosto w czoło, 
cula przebiła skórę i ciało a rozpłaszczywszy się na 
kości, pozostała za ciałem i skórą, skąd ją lekarz bez 
trudu i narkozy, wyjął. Mąż o twardym czerepie udał 
się pieszo do lekarza, następnie do policji państwowej 
celem zaprotokułowania tego zajścia, i gwoli pociesze­
nia do szynku, że uszedł śmierci z rąk żonusi, która 
znów twierdzi, że gdy kochający mąż do niej mierzył, 
ona mu broń tylko odtrąciła i to spowodowało nie­
szczęście.

— Jeszcze skutki wojny. Przed kilku dniami 
miał miejsce w Zborowie niedaleko Lwowa tragiczny 
wypadek, którego ofiarą padlo pięć młodych istot, 
Pięciu wyrostków w wieku między 16 a 18 rokiem 
życia urządziło sobie warsztat do rozbioru pocisków, 
Pozbieranie to przeprowadzili w leju, który swego 
czasu podczas wojny został wydrążony pociskiem 
z jakiejś „grubej Beri) . Do tego lejku poskładali 
pozbierane w okolicy pociski w ilości około 20 sztuk 
i zaczęli je rozkręcać. W ten sposób rozebrali ośm 
czy dziewięć sztuk, gdv przy dziesiątym pocisku na­
stąpiła eksplozja i rozległy się straszne detonacje, 
które.było słychać w całej okolicy. Wszyscy chłopcy 
zostali rozszarpani w kawałki. '

Ze św iata .
— B o jko t węgla polskiego przez Niemcy. 

Berliński „Bórsenkurner11 zamieszcza list od pewnego 
przemysłów ca z G. Śląska, stwierdzający, iż węgiel wy- 
dobyty z kopalń górnośląskich pozostaje' na miejscu 
mimo, że ofiarują go fabrykantom niemieckim po sto-’ 
sunkowo niskiej cenie. Tymczasem przemysł niemiecki 
zakupuje w Hamburgu o wiele droższy węgiel angielski 
Płacąc wygórowane ceny, stosuje się z własną szkodą 
bojkot Polski i naraża przemysł na nieuzasadnione 
straty.

— Japonja wobec sierot polskich. „Le Temps" 
umieszcza odezwę gazet w Tokio, nawołującą wszystkie 
narody, by przyczyniły się w drodze składek do re­
patriacji 2 tysięcy siei ot polskich z Syberji, które znaj­
dują się tam w położeniu tragicznem. Japoński Czer­
wony Krzyż ocahł już 370 sierot polskich, lecz na 
dalsze ratownictwo brak mu środków. W chwili obecnej 
dyrekcja Czeiwontgo K z»żj w porozumieniu z rządem 
japońskim chce odesłać uo kraju 400 sierót. Prze­
wiezione one będą z Właoywostoku do Kurugi około

który przez Londyn zawiezie je do Gdańska. Koszta 
tej podroży wyniosą 175 tysięcy jenów. Niedawno już 
jeden transport sierot przybył z Japonji do Gdańska 
bpołeczenstwo i rząd japoński troskliwie opiekują się
wdSęoooW Pofłu.” '’  21 “  MS' “ gU' ą " a SZerok"

*4 ’ 5 .eserów' skazanych na śmierć. Trybunał 
Moskiewski skazał na śmierć 15 eseiów, w tej liczbie 
2 Kooiety. Wcik zatwierdził powyższy wyrok, posta­
nowił jednak opóźnić jego wykonanie.

— Trzęsienie ziemi w Grecji. Dało się tu we 
wtorek odczuć silne trzęsienie ziemi. Trzęsienie ziemi 
było szczególnie gwałtowne na wyspach Heros i Metha- 
na, bzereg domów stoi w gruzach.
.... "7' Grecja a Turcja. Dowódca wojsk greckich 
wlachopuios zakomunikował głównodowodzącemu si­
łami aljanckiemi w Konstantynopolu, że armja grecka 
cola się już na stanowiska o 3 kim. od lin ji granicy 
nowej strefy neutralnej na lin ji Czataldży. Okręty an­
gielskie wojenne otrzymały rozkazy przystąpienia do 
obrony brzegów i wzmocnienia lądowych sił wojsko- 
wych. — Przedstawiciele armji greckiej, angielskiej, 
rancuskiej i włoskiej podpisali protokół ustanawiający 

między greckiemi a sprzymierżonemi wojskami na linji 
Czataldży strefę neutralną szerokości 3 i trzy czwarte 
mil angielskich.

— O lbrzym ia katastrofa żyw iołowa w Chi­
nach. Donoszą z Hongkongu, że ostatni tajfun łna- 
wiedził oprócz miasta Swatau także 10 innych miast, 
Które po większej części obrócił w gruzy. Obliczają 
liczbę zabitych na 50 tysięcy. 28 tysięcy trupów do­
tychczas naliczono.

Dla rozrywki.
N ie z ła  ra d a .

Czy nie mógłbyś mi co poradzić na ospałość?
— I owszem. St3ń na głowie, nogami do góry, 

a w tej pozycji, nie obawiaj się, że zaśniesz.
M ą d r y  s y n a le k .

Tatusiu, która godzina?
— Za kwadrans trzecia.

Ależ ja się nie pytam, która będzie za kwa-
ara.is, tylko która jest teraz.

S z w a g ie r .
Mały Janek, kiórego siostra jest zaręczona 

z jego nauczj cielem, wraca do domu, trzymając się za 
spodeńki.

Słuchaj — powiada do siostry — ty nie wyj­
dziesz za mego nauczyciela.

Czemu? — pyta zdziwiona siostra.
— Ba ja nigdy nie pozwolę na to, żebyś wyszła

za człowie-a, który własnego szwagra bierze na ko­
lana i bije.

N ie  p r ę d z e j.
Totumfacki: — Czy panna Zosia jest w domu? 
Braciszek: —  Nie, niema jej w domu.
Totumfacki: — A kiedy będzie?
Braciszek: — Zaraz, iak pan sobie pójdzie.
W s ą d z ie .
— Oskarżono was o połamanie czterech żeber Pietr- 

kowi Popycbadle. Czy macie co na swoje usprawie­
dliwienie?

— Przez ten przypadek chciałem go na zawsze 
uwolnić od wojska, prześwietny sędzio.

R o z ta r g n io n y .
— Urwiszul co ty tam ciągle gnieciesz w tej łapie?
— Nic, panie nauczycielu,
— W tej chwili mi to połóż.
P a r t y j n i.
— Ja jestem socjalistą a on narodowcem!
— Ale skończcie w jednej partji!

— W partji nieboszczyków.
P y t a n ie  i o d p o w ie d ź .
— Na co ma policjant konny przedewszystkiem 

uważać?
— Aby z konia nie spadl.

Miljonówka.
W estatniem ciągnieniu Miljonówki wygrana p3dła 

na nr. 1,464,169

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dn. 16. sierpnia 1922. 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych dostawa 
natychmiast, ceny hurtownie:

Zyto nowe - - -  .  .  15600—17800
Jęczmień brow. - .  .  _ 16500—17500
Owies -  -  - - .  20000 —220CO
Mąka żytnia 700/o z workami - -  26500—27*00
Ospa żytnia - - -  -  —10600

Za wyborowe gatunki żyta płacono ponad notowania. 
Usposobienie spokojne.

Kurs giełdy warszawskiej.
2 dnia 16. sierpnia 1922 r.

Dolary St. Zjednoczonych - -  -  .  7400
Funty angielskie 3250#
Korona czeska - - . . . .  190
Korony austrjacka - - . . .  .  o,19

w y p la ta ................................................................. o’,14
Marka niemiecka gotówka . . . .  835
c r •> wypłata . . . .  7,90
Franki francuskie . . . . .  595
Franki belgijskie 379

Tendencja mocniejsza.



Zagubiono książeczko depozytową
Nr. 17351 wydaną przez Bank Ludowy w Kępnie. 

Stosownie do § 9 ustawy banku odnośny doku­
ment traci swą wartość wciągu u 6-ciu tygodni od daty 
niniejszego ogłoszenia i po upływie tego terminu zo­
stania zamieniony na inny.

BANK LUDOWY S. z. z n. O.
Kępno, dnia 16. 8. 1922. 1084

Elegancki powÓZ ( l a n d o )  
2 bryczki na resorach 
i m łocarnię konną

sprzeda

St. Pietrzak, Wyszanów.
1014

Materjały dam skie
wełniane, woale, perkale, mu­
śliny, froty, zefiry i t. p.

Wszystkim Krewnym i Znajomym oraz tym wszystkim, którzy 
oddali ostatnią przysługę mojej najukochańszej żonie

Dla szkół powsz«t
Formularz®

ś. p.
WANDY PAWLAKOWEJ

z domu KONIECZNYCH
przeżywszej lat 28, składam na tej drodze serdeczne

1077

„Bóg zapłać"!
mąż, dzieci i rodzina.

W nieutulonym żalu

ZGUBIONO
dnia 16 bm. podczas jarmarku

P O R TFE L

do

ka ta lo g u  głfiW
nabywać można

w  Drukarni Sp$
w Kępnie

materiały m ęskie S  s
i wszelkiE podszewki N-

,z-Korzystny 
zakup.

HA-

>•

Obsługa
rzetelna!

Stale
na składzie: płótna, 

inlety pościelowe - 
perkale, firany, ręczniki

płótna na fartuchy, satyny, ba- 
tysty, wsypy i różne inne towary,

NAJLEP/ZA TERPENTyHGWA P&nA DOJfBOW
W JZEDZIE DO NABYCIA.

■ I " " " ' -  ' "  - ■ ' "  • '

WYTWÓRNIA’HUfiTOWHia IrOtEK JPOLYWCOW f  A . POZWANIU.'yw i , ••irpRz

W niedzielę, dnia 20 sierpnia br.
odbędzie się

uroczystość 
poświęcenia sztandaru
Towarzystwa Kolejarzy w Kępnie. 

PROGRAM
1. O godz. 10 zbiórka towarzystwa i dele­

gacji na dworcu.
2. O godz. 10 i pól pochód do kościoła, 

gdzie odbędzie się poświęcenie sztandaru.
3. Po skończonem nabożeństwie pochód na 

dworzec, celem poświęcenia bibljoteki 
i dworca, poczem nastąpi wspólny obiad.

4. O god. 3 i pól zbiórka na dworcu, skąd 
pochód wyruszy do Strzelnicy, gdzie od­
będą się dalsze uroczystości, w połącze­
niu z zabawą, grami towarzyskiemi itd.

5. Wieczorem odbędzie się
Z A B A W A  TAN EC ZN A
Szanowną Publiczność miasta Kępna

i okolicy o liczny udział prosi
1080 Zarząd.

APARATY,
słoje szklanne (oryg:nalne

WECKA)

do zaprawy owocu,

gumy, termometry
naćleszly w większej ilości i polecam dopóki zapas starczy

Jan Kłobus, Kępno Rynek 23.
Magazyn sprzętów kuchennych.

m o rg i d o b r e j  L A K I
blisko Kępna jest zaraz na sprzedaż. 

Bliższych informacji udzieli

Kraska Jan, K ę p n o
ul. Warszawska 303.

Ceny
umiar*

kowane

z dokumentami wojskowem l, 
z cła na nazwisko W ładysław  
Źętkowski i 2000 mk. Uczci­
wego znalazcę proszę pieniądze 
zostawić dla siebie, papiery na­
tomiast odestać do eksp. Now. 
Przyj. Ludu pod nr. 1088.

Papiery wojskowe
na nazwisko

Franciszek Płotek
1082 z Mechnic 
zaginęły. Uczciwego zna­
lazcę upraszam o oddanie.

Ztuźnia
od zaraz do wynajęcia 

oraz 1085
narzędzia kowalskie
mało używane do sprze­
dania.
Andrzej Wieczorek,

Kobylagóra 
pow. Ostrzeszów.

Kupiecka szkoła 
prywatna 

Preissa 
w POZNANIU, 

ul. Franc. Ratajczaka 89, 
Nowe kursy — kwar­
talne, półroczne 1 roczne 
rozpoczynają się z po­
czątkiem każdego kwar­
tału. Osobne lekcje każ­
dego czasu. Prospekty 
na żądanie. 193

i
Dyrekcja koncertów WALIJSKI. I

Sala Hotelu Centralnego. W sobotę, 19
Gościnny występ znanych artystów. ,

M. L eb ied iew ej-W a lijsk iej
M. Kamińskiego M. . '

(baryton) (zn. wykonawcy na narodowym1

P. HOWIADOWSK1EGO *
W programie: utwory Moniuszki, Gunoda, Czajkows*^

hv
* p°( palnie

n
Nhri-

Nr.
I I1 1 C . U t w u i y  iY lu in u o z .n . j ,  \ j u u u u a ,  -A#',
szteina, Lysenko, Glinki i innych kompozyto 

Po koncercie 3-1 akt z opery „KATARZYNA11 nl* j , ł  
Po koncercie TANECZNA ZABAWA, podczas zabaw?

ukraińska orkiestra 20 osób. , „ 
Początek punktualnie o godz. 8 i pól wieczorem. A 
od 200 do 600 mk. wcześniej do nabycia w Hotei 

W dzień koncertu przy kasie od g. 6-ej P° '
Na taneczną zabawę bilet 300 mk1087 Na taneczną zabawę bilet 300 mb-

$ol

C'r,'z

P'eR
marnuje kio po dawnemu pierze bieliznę — wodą i 
stępowa gospodyni używa do prania bielizny tylko „Sa‘nL)#t 
ochronnym koszulką. Jest to środek pod gwarancją n . f  
chloru, ługu i innych szkodliwych składników. Dodany 
wody, rozpuszcza brud natychmiast i czyni bieliznę śnieZ

Żądać wszędzie „Sapon“  do prania z koszul I

Pianino Chem Fabr' ’»Er0asta“ c* Nagórski Staroga^j
1086 (skrzydło) 
zaraz na sprzedaż.
A. Knappe, Kępno

Niniejszem podaję do łaskawej 
wiadomości, iż od poniedziałku dnia 
21 sierpnia b. r osiedliłem się przy 
ul. Poniatowskiego jako

lakiernik
i powroźnik

Staraniem moim będzie Szan. Kli- 
jentelę przez akuratną pracę i umiarko­
wane ceny pod każdym względem 
zadowolić.

1081 Z poważaniem

M. U rb a n ia k .

Rozpowszechniajcie nowego P rzyK
* r*^Ostrzeżeni^

Jakichkolwiek omów p. Konrada v 
w Laskach respekt, jego dotychczasowego.1̂  n< 

Besseria i innych zastępców, dotycz^y-^ M
dąży, kupna, odbioru pieniędzy z ban* f! \ j(
zawierania umów w sprawach leśnych i:i 
majętności Laski pow. Kępno prawnie 
Nie przestrzeganie powyższego ostrzez1- - 
zmuszony ścigać drogą sądową

Rdministracja przymusowa majętności Laski p° '
Jerzy Czochro*1

KINO-TEATR RENA1SSANCE.
B aczność!

Tylko dla widzów z silnemi nerwami I
W  sobotę 19 i niedzielę 20 sierpnia br.

wyświetlać będziemy wielki obraz sensacyjnyW ykolejeni.
Wstrząsający dramat życiowy w  6 olbrzymich aktach.

I oczątek o godzinie 8 i pól.
W czasie przedstawienia upraszamy o zachowanie spokoju.

Dyrekcja.

administrator przymusowy.

Na granicy tutejszego "dc*n' . i i
II1 T l i  'w ięk szą

gum da roi*!
I '* *

■•!c

fj ' -tlo

•ilA
Właściciela tychże " 1 j.

do zgłoszenia po odbiór, J .

Gimnazjastów
przyjmuję na stancją

B. Sieradzka.
Kępnu Rynek 25  II P-

po upływie tego terminu

Urząd Celny

Cygara i Papierosy p°ieC3
FRANCISZEK TYC, Kępno — ulica Wawrzyniaka 90- '

Czystą, Koniaki, Rumy, Likiery, Wina siec kie 
i wjtrawne
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